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„jak ziemniaki; naspód kładzie się pieniek, (raf- 
Ka) w jaki siętowcom słoma zakłada; dla tego, aby 
utworzyć spodem kanał otwarty który przewićw 

„ułatwia, Nakrywać ćwikły.. mię trzeba tak. môs 

; ; ienoijak się przykrywają ziemniaki;, bo. wytrzy- 
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Po zabronowaniu jęczmienia: AGE: się snie 
na, która, albo się drewnianemi. bronami lekko 
przykryje, albo, też, pózgami zawlecze. , 

Jak pow działem, wyżćj, siéw jęczmienny ban. 
dzo ryclito się zaczyna; przed sześciu laty sia- 
BO go 27, „lutego. na roli, lekkićj, jednakowóż 
Bedobne był. dobry, Przeszłego roku ,sialiśmy 
go 1 lutego. w lutym: jeszcze powschodził „bo 
było: powietrze. 'bardzosłagodne; alegdy w mar- , 
icù mocne mastąpiły mrozy; straciliśmy o nim 
„wszelką nadzieję, poźódleł bowiem m.zupetnie; Do- 


„pióro wkwietniu odmtłodził, się, wyrost wsio- 
omei ziarno; żę piękne wydał żniwo; z koniczy- 


Ry, zaś, znim razem, sianćj,s wiele mymarzło. 
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cają; w kwietniu zasićwa się owies i zabronuje. 
Przed sićwem jeżeli skiba bardzo jest tęga, 
» przejeżdża się całe pole w podłuż orki broną 
wielką, do której cztery konie się zaprzęgają; 
ma ona zamiast kolcy kroje, które w kawałki 
skibę krają; włóczka potém zwyczajną Żelazną 
broną bardzo jest łatwa i porządna. 

Dawniej, dopićro po dwuletnićj koniczynie 
przychodził owies, co się jednak okazało nie- 
korzystnem, bo koniczyna w drugim roku, zwła- 
szcza na lżejszych gruntach, dosyć słabo ro- 
Śnie; przez co pole więcej się zaperzy, który 
przeszkadza owsowi, a potćm utrudnia uprawę 
ugory i 

Uprawa pól Pa Ścierniska żytnie orzą 
się wcześnie, zaraz po ukończeniu sićwu zimo- 
wego, a czasem nawet prędzej, 'a w kilka tygo- 
dni potóćm włóczą się dobrze; pola cokolwiek 
mocniejsze jeszcze raz się orzą na zimę, i po- 
wtórnie włóczą. Zimą nawozi się mierźwa i 
zaraz drobno rozrzucą. Pola zaś, z których wiel- 
ka woda z wiosny gnójby spławić mogła, nie 
nawożą się, lecz mierźwa wywożi się na ku- 
py w blizkości tego pola lub na wzgórki na tém 
«ssamóm polu. 

Po połowie kwietnia zaczyna się sadzenie zie- 
mniaków; sadzą się najwięcej pod skibę, a za- 
wsze w kierunku ukośnym, dla lepszego pomię- 
szania ziemi. Jest to wprawdzie teraz nie tak 
juź waźnem, jak dawniej; ziemia bowiem na 
wszystkich polach tak jest przerobiona, że w ja- 
kimkolwiek kierunku poorze się na sićw, w uros 
dzaju nie widać Żadnej różnicy. : 

Wybićranie ziemniaków odbywa się najwię- 
cćj najemnikiem, płacąc nie na dzień, lecz od 
wiertela lub korca. Urządzenie to jest dobre, 
bo mając kiłkaset ludzi na dnie robiących, po- 
trzebaby bardzo wielu dozorców, gdy tak do» 
norca uważa tylko, aby czysto robili robotnicy, 
a własna ich korzyść dodaje im ochoty do pra- 
cy. Qd korca płaci się 6 do 8 gr. pol., co za» 
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leży od urodzaju pćrek i od czasu, w jakim się 
wybiera. 

Fo pórkach następuje na lepszych polach 
groch z jarką (majowe Żyto) i trawy. 

Na polu, gdzie groch z jarką siać się ma, sieje 
się naprzód groch, rachując na morgę 6—8 garn. 
cy i przyoruje 3—4 cali głęboko; gdy groch 
wykiełkuje i juź prawie jest pod wierżchem, 
zasićwa się jarka 3—4 garncy na niorgę, i dre» 
wnianemi bronami zabronuje. Za broną zaraz 
sieje się koniczyna biała na krzyż, to jest raz 
w podłuż, a drugi raz w poprzek, ukończywszy 
koniczynę, sieje się zaraz angielski rajgras tym 
samym sposobem, a potóm całe pole lekkim 
walczykiem zwalcuje. Za broną, przed rozpo- 
częciem sićwu koniczyny, wyzbiérają się ka- 
myczki, które pług i brona wyrzuciły; robotę 
tę uskuteczniają dzieci. 

Pole takie 3 lata służy za pastwisko; po sprzę» 
cie zboża mało się pasie, najwięcćj tylko cie- 
lęta. Owiec wcale się nie puszcza. Pasienie to, 
chociaż tylko ostróżne, wcześnie jednakowóż 
na jesień ustaje, aby tak koniczyna, jako iraj- 
gras, na zimę się zawzięły. 

Pićrwszego roku pole takie służy za pastwi- 
sko dla krów, a miejsca nawet lepsze na siano 
się koszą; w drugim zaś i trzecim roku jest pa- 
stwiskiem dla owiec. 

Pomięszanie rająrasu z koniczyną na pastwi- 
sko, wielce jest korzystnem, pole takie zadarni 
się dóbrze i nie pozwala się pórzowi szćrzyć, 
a w czasie ulewy trawy się nie zabłocą. - 

Gdy koniczynę i rajgras siano ręką, wybie- 
rato się zawsze czas spokojny, bez wiatru; naje 
więcej przed wschodem słońca lub po zacho- 


„dzie. Dziś na to uważać nam nie potrzeba, bo 


siównik Albana, przez p.Jenerała poprawiony, 
ślicznie koniczynę, w czasie nawet gwałtownych 
wiatrów, sieje; wszystkie. inne zboża również 
dobrze się nim sieją, © 50 i 
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-Po trzech-letniťm: pastwisku następuje Żyto. 
Na początku czerwca orzą się pola pod żyto 
przeznaczone, jedno po drugićm; po dwóch ty- 
godniach, gdy rola cokolwiek się przepuści, 
włóczy się dwa razy w kierunku ukośnym źe- 
laznemi bronami. W dwa albo trzy tygodnie 
potóm orze się w poprzek, a po odleżeniu się 
ziemi dostatecznóm , włóczy się żelazną broną 
tyle razy, ile tego potrzeba wymaga, a w końcu 
raz drewnianą, dla wytrzęsienia pórzu. Do tej 
włóczki wybićra się zawsze dzień pogodny i 
musi być wjednym dniu ukończona. Po tych 
orkach miejsca gorsze poradlą się i zbronują. 
To jest cała uprawa ugorów naszych, która 
najpóźniej do ł sierpnia skończoną być ma, 
aby w żniwa konie samćj tylko zwózki zboża 
pilnować mogły. W płodozmiennem gospodar- 
stwie; gdzie jeden płód w różnych końcach fol- 
warku jest zasiany, takie przejaźdzki od upra- 
wy do zwózki i odwrotnie tylko-konie męczą, 
a roboty mało popędzą. Około środka sierpnia, 
gdzie już zwykle z źniwami cokolwiek się uskro- 
mi, rozpoczyna się orka na siów. Najprzód 
wyjeżdźa najlepszy oracz na pole i przejeżdża 
linije proste, do boków pola równoległe, przez 
co zabezpiecza się od wszelkich klinów w cza- 
sieorki. Oracz bowiem mając płasczyznę ozna- 
czoną przed oczyma do orania, i wiedząc, wielu 
„ skibami ona przewróconą być ma, tak się uszy- 
kuje, że przy ostatnićj skibie nigdzie mu od- 
Żynki nie pozostaną, ani mu tćż nigdzie ziemi 
nie braknie. 


Prostowanie powyższe dzieje się tym sposo- ` 


bem: Każde ztutajszych pól ma przynajmnićj 
2 boki od siebie równoległe, do jednego więc 
ztych prowadzi się dwie prostopadłe, na któ- 
rych odmierza się prętem szćrokość składów i 
tyczkami oznacza, a potém przez każde dwa 
tak oznaczone punkta prowadzi skibę, która 
zawsze środek przyszłego składu stanowi; pro- 
stowanie to jest duszą porządnej orki. 
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Na początku września, pola rychlćj poorane 
naprzód się obsiewają; obsiewa się zwykle całe 
pole w jednym dniu i tego samego dnia zabro- 
nuje dwa razy, raz w podłuż,* drugi raz w po- 
przek. Następnego dnia przejeżdża się przeczni- 
ce i wyrzuca. 

Czasem po dwu-letnićm pastwisku przychodzi 
owies; na zimę się zorze i przecznice wyrzuci; 
na wiosnę zasieje się owies na wierżch i zabro- 
nuje: przed siewem kilka razy się włóczy. Po 
owsie leży rok ugorem, a potćm Żyto, pod ść 
re zwykła uprawa się daje. i” 

Tatarka przychodzi zawsze po Życie. Ścier- 
nisko orze się na zimę, na wiosnę uprawia się 
podług potrzeby, a-w czerwcu tatarkę zasiówa 
i skarrifikatorem lub extyrpatorem przykrywa. 
Wszystkie plewy od koniczyny; prusze od sia- 
na, ico tylko jest w różnych kątachtrawy, sieje 
się wtóm polu. Kawałek mały obsićwa się spor- 
kiem na nasienie. Sporek nie raz w biédzie go- 
spodarza poratuje, nie trzeba o nim zapominać. 

Gdy się sporek na pastwisko sieje, co się 
rzadko zdarza, przychodzi zwykle na pola pod 
mierżwę przeznaczone, w ścierniska żytnie. Za- 
raz po sprzęcie ściernisko się poorze, dobrze 
powlecze i zwałcuje, na to sieje się sporek, 
4 garnce na morgę rachując, lekką broną zas 
wlecze, a potćm jeszcze raz zw waleuje. W 4 ty- 
godnie już wygodne na nim pastwisko; długo 
się nietrzeba z paszeniem . „ociągać, prędko bo- 
wiem nasienie się zawięzuje, a w tenczas rolę 
znacznie wyplenia. 

Oprócz pól lekkich, do rotacyi należących, 
jest jeszcze przy folwarku 5 małych oddziałów; 
od 3—5 morgów m bardzo lekkich, na 
których pićrwszego roku stawiają się kopce 
pórek, które z pół pod jęczmień przeznaczo- 
nych się zwiezty; drugiego roku obsićwa się 
prosem i trawami, a 3 lata służy za pastwisko. 

Na proso orze się zawsze na zimę, z wiosny 
włóczy, w maju orze powtórnie i znowu dobrze 
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dla „wielu gospodarzy, nie, będzie obojętną. wia- 
domość, . że dzięki. metodzie p: Hlasensicina,. kar 
tolles; w postaci mąki, stały się. teraz produktem 
handlu świata, podobnie, jak np- pszenica iinne 
zboża; owszem, „może „większy, jeszeze, od nich 
otrzy mają odbyt; a w każdym, razie, Kogzystę 
niejsgy; byle tylko w uprawie onych prawidła 
ekonomiczne zachowane /żostałyy” to jest: aby 
one'przyczy niały się/zarazemy, nie do wyżyśnie: 
ia ale raczćj do podniesienia żyzności ziemio 

v ostatnich Adatich: wiele zajmówałe się wyż 
rabianiem m mąki: z kartofli, jako 'tóż jej użyciem 

na różne domowe’ półrzeby: i wynalezieniemi jej 
wartości w porównaniu do innych: produktów. 
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stego syropu. Biorąc w miejsce rzeczonego kwa- 

su, mąkę jęczmienia słodowego, znacznie wię- 
cej miewałem syropu; lecz zawiera on wiele 
gummy. 

Dodać tu wypada, iż za pomocą kwasu siar- 
kowego, przeistacza się na syrop, nietylko 
będąca w kartoflach mączka, lecz i włókno 
w mączce się znajdujące, podobnej ulega prze- 
mianie; czyli zamienia się także na części cu- 
krowe; zawsze bowiem więcćj otrzymywałem 
syropu z pewnej ilości kartofli poprzednio na 
mąkę obróconćj, aniżeli się go zwykle otrzy- 
muje z krochmalu, z takiej samej ilości karto- 
fli wyprowadzonego. Nadto, syrop kartoflany, 
otrzymany zmąki kartoflanćj za pomocą kwasu 
siarkowego, będąc dobrze sproszkowany, o wiele 
prędzej krystalizuje (?) aniżeli w prost z mączki 
otrzymany. 

3: Z mąki kartoflanćj wyrabia się piwo dowol- 
nćj mocy i pod wszelkiemi względami wybor- 
ne. Z szefla kartofli marmurkowatych, (e) które, 
jak wiadomo, są najmączniejsze, wyrabiam tyle 


piwa, co z szefla małego jęczmienia, Koszta wyra- 
biania go są wprawdzie nieco większe, aniżeligdy 


się bierze jęczmień na piwo; lecz jakaż to za- 
chodzi różnica między ceną produkcyjną szefla 
kartofli a szefla jęczmienia? Dla tego, mimo 
nieco większych kosztów, z pewnością możną 
mówić, iż piwo kartoflane o połowę przychodzi 
tanićj od piwa jęczmiennego. 

W prowincyach północnych, gdzie produkcya 
kartofli o wiele jest pewniejszą od produkcyi 
jęczmienia, wyrabianie z nich piwa znaczne 
przynieść może korzyści. Mam nadzieję, żeza 
lat np. 10, bardzo już mało będzie piwa ję- 
czmiennego; że je może ogólnie kartoflane za- 
stąpi: wyborne piwo z tćj rośliny, jakie wła- 


"śnie posiadam, utwierdza mnie w tćj nadziei. 


(a) Opisane w Nrze: Ziemianina na r. b. Red. 


4. Z mąki kartoflanćj wyrabia się wódka bez 
najmniejszego przygorzałego smaku lub woni; 
nadto, otrzymuje się z nićj rum wyborny, do pra- 
wdziwego bardzo zbliżony. Prócź tego, z danej 
ilości kartofli, więcej się otrzymuje wódki wy- 
palając ją z mąki, aniżeli z kartofli gotowanych. 
Wprawdzie doświadczenia w tćj mierze na małą 
tylko skalę mogłem czynić; lecz były one tak 
pomyślne, iż poniekąd z pewnością mogę są- 


"dzić, że ten sam wydadzą rezultat i na wielką 


stopę. 

5. Mąka kartoflana dobrze wysuszona, wy- 
bornie się konserwuje i % większą pewnością 
można ją przechowywać w magazynach i na wo» 
dzie w dalekie strony transportować, niżli mą- 
kę pszenną. A nawet kartofle, wcienkie tale- 
rzyki pokrajane i należycie wysuszone, równie 
dobrze się przechowują i po kilku latach mo- 
gą być na mąkę zmielone, lub na kaszę utłu- 
czone. 

6. Mąka kartoflana, podług mojej metody 
otrzymana, © wiele jest bielsza od najprzedniej- 
szej mąki pszennej; a co ważniejsza, nie potrze- 


ba iéj wcale gatunkować tak jak ostatnią, Tyl- 


ko mąka pszenna na mlynach amerykańskich 
otrzymana, na których zboże to, przed miele- 
niem, ogołaca się złupinek, może się równać 
pod względem białości z moją mąką kartoflaną. 


Z przytoczonych wyżćj faktów, nie wiem już 
coby nas mogło wstrzymywać od stawiania na 
równej stopie, mąki kartoflanćj z pszenną, bio» 
rac ostatnią w przecięciu, od najlepszego do 
najgorszego gatunku. Pewna iź mąka pszenna 
zawićra wiele klajstru, który w rzeczy samej 
pożywniejszym jest od krochmalu; ale o wiele 
jest on pożywniejszym, tego, ile mi wiadomo, 
nie dowiedziono dotąd praktycznie. Wątpić zaś 
należy, by większą onegóź pożywność, prze 
ważała wszystkie inne dobre własności maki 
kartoflanej. CY 


: Podług Szprengla (Sprengels Chemiefir Land- 

wirthe und Forstminner 2 ter Band, Seite 156 
und 180) mąka pszenna zawiera częstokroć 30 
proc. klajstru. Podług tegóż chemika, składa 
się on: 

z 45,80 Pierwiastku węglowego, 

20,50 Saletrorodu, czyli arotu, 
3,87 Wodorodu, 
30,33 Kwasorodu. 
Natomiast krochmał składa się: 
z 44,250 Pićrwiastku węglowego, 
6,674 Wodorodu, 
49,076 Kwasorodu. 

A więc, mąka pszenna jest. pożywniejszą, od 
kartoflanćj o 20: proc. saletrorodu. To zaś wy- 
nosi nieco więcćj jak 5tą część całej ilości klaj- 
stru; a następnie, w pszenicy, w klajster naj- 
zamożniejszćj, około 6 proc. 

Lecz pszenica, zawićrająca 30 proc. klajstru, 
należy do największej osobliwości; (a) zwyczaj- 
na, więcej go nie posiada jak około 10 proc. 
A zatóm, ściśle rzecz biorąc, większa pożywność 
mąki pszennej, ogranicza się o l 4 do 2 proc. ga- 
uu saletrorodnego. Stanowiż to istotnie tak wiel- 
ką różnicę między pożywnością mąki pszennćj 
a kartoflanej, iżby pierwszą nad drugą tak bare 
dzo przekładać ? 

Proponowane przezemnie wyrabianie mąki 
kartoflanćj na bandel zagraniczny; czyli, uczy» 

- nienie tej, może najważniejszej w rolnictwie ro- 
śliny, przedmiotem handlu świata, jest nowym 
pomysłem; który, jeżeli urzeczywistnionym być 
może, lub się stanie, o tyle pódniósłby docho- 
dy gospodarzy wiejskich, o ile, w równych ze 
wszech miar stosunkach, więcej można wypro» 


(s) Ze pszenica zawićrająca wielką ilość klajstru nie jest 
tyle zdatną na chleb jak mnićj wto ciało zamożna, przeko- 
" nywa to, że piekarze chętnićj ostatnią niż pierwszą kupują. 
, Dla tego to, obeznani ztym przedmiotem, kupując pszenicę 

dowiadują się najprzód z jakiego nawozu była zbićraną: 2 owe 
czego czyli odbydźa rogatego. Wiadomo bowiem, Że piet- 
wsza, stosunkowo, vięcei od drugićj posiada klajstru. Szmaltz. 
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wadzić z ziemi: substancyi pożywnćj za pośred- 
/nictwem kartofli , aniżeli przez jaki* bąć inny 
produkt. . Dła tego, daleki od zarozumiałości, 
upraszam najusilnićj znawców, a mianowicie Re» . 
daktora Miesięcznika rolniczego, (Algemeine 


- Landwirtschaftliche Monatsschrift. Herausgege= 


ben vom Hauptd. d. Pommerdirectorium eko- 
nom. Gesel. redigirt von Dr. Carl Sprengel) aby 
raczył sprostować moje zdanie co do wartości 
mąki kartoflanćj. Wszakże przedmiot jest tak 
ważny dla rolnictwa, iż rzeczywiście zasługuje 
na największe wyjaśnienie. SCE 
Uwaga Dr. Sprengla. «Odpowiadając na 
wezwanie Autora, oświadczam: wszystkie 
pokarmy, które zawićrają wiele saletro- 
rodu, są pożywniejszeod tych, które ciała 
tego nie posiadają: wszakże od dawna już 
było to znanćm; obecnie zaś stwierdzo- 
ném: zostało doświadczeniami p. Boussin- 
gaulta, Wszakże klajster nader jest poży- 
wnym, nie już tylko z powodu zawarte» 
tego wnim w znacznćj ilości sależrorodu, 
ale nadto, powiększa pożywność onegóź 
siarka i fosfor, które również posiada. 
Wszystkich tych trzech ciał nie zawićrają 
kartofle; dla tego, obstaję przy mojćm zda- 
nia, dawniej już wynurzonóćm , że mąka 
kartoflana o wiele jest mnićj żyzną od pszen= 
nej. Anglicy, przekładają nad wszystkie 
'pszenice tę, która pochodzi z Sycylii i 
_ z południowej Afryki; chemiczne zaś ana- 
lizy przekonywają, iż one właśnie najwię- 
cej zawićrają klajstru. Życzyć przeto na- 
leży, aby doświadczenia porównawcze wye 
jaśniły ten, zaiste nader ważny przedmiot; 
albowiem, jak zawsze, i tu, więcej one sta» 
nowią niż wszelkie naukowe rozbiory.** 
' Zresztą, najmniejszej już nie ulega watpliwo- 
ści, że za pomocą kartofli, z danćj przestrzen 
‘ziemi, można otrzymać największą massę mą- 
ki; i że kartofle, w stosunku swćj mączystości, 
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